Seminarium specjalistyczne

„Kulinarna lekcja przeżyć w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży”
Karpacz 25-29 maj 2011

Oczekiwania
Zgłaszając swoją gotowość do udziału w tego rodzaju spotkaniu, zapewne jak każdy 
z uczestników, snułam plany i konkretyzowałam swoje oczekiwania związane z udziałem w seminarium. Zapoznałam się z programem seminarium, który wydał mi się ciekawszy od warsztatów stacjonarnych, w których wiele razy uczestniczyłam. Nie bez znaczenia był fakt, że spotkanie w Karpaczu będzie miało charakter dwujęzyczny, a co z tym się wiąże, to kontakt z kolegami i koleżankami z Niemiec oraz możliwość wymiany doświadczeń.
Ponieważ pierwszy raz udałam się na to seminarium miałam pewne obawy związane z długą podróżą, tu pragnę wspomnieć, że mieszkam w okolicach Bydgoszczy, kolejne obawy dotyczyły zaaklimatyzowania się w grupie uczestników, z których nieliczni, jak się później okazało, znali się ze wcześniejszych spotkań.

Pobyt w Karpaczu
Zostaliśmy zakwaterowani w przytulnym pensjonacie z widokiem na Śnieżkę oraz w pobliżu rwącego potoku, który od samego rana nastrajał mnie dobrym nastrojem. Fantastyczne posiłki oraz możliwość spotkania z uczestnikami przy wspólnym stole pozwoliły oderwać się od codzienności oraz porozmawiać nie tylko na tematy zawodowe.
Już od pierwszego dnia seminarium panowała przyjazna atmosfera i zaproszeni goście 
z Polski i z Niemiec nawiązali kontakt. Myślę, że przełamanie pierwszych lodów udało się dzięki prowadzonym przez koordynatorkę tego seminarium panią Annę licznych zabaw integrujących uczestników. Jestem pewna, że każdy z nas nauczycieli wykorzysta je przy najbliższej okazji w pracy w szkole bądź podczas wymiany młodzieży. Istotne było też podkreślanie przez panią Anię, że zabawy integrujące różnią się poziomem zaangażowania uczestników, dlatego niektóre z nich, szczególnie te  nawet ze znikomym kontaktem fizycznym nie należy stosować podczas pierwszego dnia spotkania.
Tematyka seminarium dotyczyła rzeczywiście kulinarnych upodobań Polaków, Niemców i nie tylko. Obok wykładów dużą rolę odgrywały zajęcia praktyczne. Zostaliśmy całkowicie zaangażowani w projekt i nagle z nauczycieli staliśmy się uczniami starającymi się możliwie najlepiej wykonać otrzymane zadanie. Rotacja w małych grupach umożliwiła każdemu z nas poznanie poglądów i pomysłów innych uczestników.
Koncepcja otworzenia kawiarenki dla polsko-niemieckiej młodzieży bardzo mi się spodobała. Nie omieszkam z niej skorzystać podczas kolejnej wymiany młodzieży w mojej szkole.
Poza tym pierwszy raz w życiu miałam możliwość popracować jako kelnerka, pracownik serwisu. Ku mojemu zaskoczeniu okazało się, że ta praca nie jest tak przyjemna, jak wydaje się to z pozycji gościa odwiedzającego restaurację. 
Według mnie bardzo ciekawa była prezentacja parzenia różnych rodzajów kaw oraz herbat. Oczywiście nabytą wiedzę wykorzystam w życiu codziennym, może zaproponuję znajomym jedną z tych kaw. 
Obok tego aspektu rozkoszującego podniebienie, pojawiły się zagadnienia związane 
z wpływem pór roku na ludzki organizm oraz koncepcja stołu umożliwiającego swobodną komunikację. Te informacje nakłaniają mnie do refleksji nad wpływem zmian zachodzących w naturze na mnie, moją rodzinę oraz uczniów w szkole. Prywatnie wykorzystam też poznaną koncepcję stołu i to już przy najbliższym spotkaniu rodzinnym.

Refleksje po seminarium
Uważam pobyt w Karpaczu za wspaniały czas, któremu towarzyszyły natłok informacji do wykorzystania zarówno zawodowo jak i prywatnie oraz rozmowy z kolegami i koleżankami wykonującymi ten sam zawód. Wymian doświadczeń z polskimi jak i niemieckimi kolegami 
i koleżankami uświadomiła mi, że choć pochodzimy z różnych państw, to jednak problemy pojawiające się w pracy, czy z uczniami są takie same.
Na zakończenie jeszcze dodam, że moje obawy związane z udziałem w seminarium okazały się bezpodstawne, co mnie bardzo ucieszyło.
Mam nadzieję, że kolejne seminaria będą równie owocne, a zawarte znajomości przetrwają próbę czasu.
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